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JO ZEF MAYER

„Sarmatka” 
Odnaleziona karta zapomnianego czasopisma 

z doby powstania listopadowego

Podział dziejów prasy polskiej na poszczególne okresy prze­
biega mniej więcej równolegle do kolejnych etapów historii 
Polski. Jest to zrozumiałe: prasa jest świadkiem i odbiciem 
w ydarzeń politycznych i społecznych kraju  — a zarazem kształ­
tu je  w  pewnej mierze ich przebieg i daje im świadectwo.

Tak więc — przykładowo biorąc — Historia prasy polskiej 
w ydana przez Insty tu t Badań Literackich PAN, opracowana pod 
redakcją Jerzego Łojka, dzieli owe blisko trzywiekowe dzieje 
•od 1661 do 1945 r. na cztery obszerne tom y obejmujące kolejno 
okresy: 1) 1661— 1864 od najdawniejszego czasopisma pt. „Mer­
kuriusz Polski” z 1661 r. po upadek powstania styczniowego 
1863 r. (1976), 2) 1864— 1918 czyli dzieje trzech zaborów oraz 
em igracji poza granicam i kraju  (1976), 3) 1918— 1939 czasy tzw. 
Drugiej Rzeczypospolitej Polskiej (1980), 4) 1939—1945 okres 
II w ojny światowej i okupacji ziem polskich (1980). Tomy na­
stępne przedstaw ią zapewne dzieje prasy w Polsce Ludowej.

W ymienione poszczególne okresy dzielą się na mniejsze pod- 
•okresy w  zależności od wagi zdarzeń, jakie w nich m iały m iej­
sce. Podziały te wiążą często owe podokresy ze sobą: przynoszą 
niejako epilog w ydarzeń odstępu poprzedniego — a zarazem 
stanow ią introdukcję do okresu następnego.

Takim ogniwem pośrednim  pomiędzy nadziejam i i rozczaro­
w aniam i doby Napoleońskiej a zrywem  powstańczym z 1831 r. 
były lata  1815— 1830. Przystępując do omówienia z czasów 
pow stania listopadowego pewnego zapomnianego czasopisma 
z grudnia 1830 r. m usim y więc i tym  poprzedzającym  go okre­
sem  częściowo się zająć.

W 1 tomie Historii prasy polskiej okres ten przedstawiony 
został stosownie do ówczesnych, zróżnicowanych politycznie 
uform owań poszczególnych ziem polskich, a więc z podziałem 
na: Królestwo Polskie, Rzeczpospolitą Krakowską, Galicję, Po­
znańskie, Wileńszczyznę. Jak  różnie kształtowało się życie 
w  owym czasie na tych terenach i jak  odm ienny wyraz zna-
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Uizło to w obrazie prasy polskiej tam tych ziem. świadczy tabela  
zamieszczona na 71 stronie 1 tom u Historii prasy polskiej przed­
staw iająca ilościowe zestawienie czasopism na w ym ienionych 
obszarach w latach 1815—1830. Oto ona w skrócie:

Rzecz-Krolestwo ^  . pospolita Polskie ,Krakowska
Galicja Poznańskie ! Wileń- 

szczyzna Razem

Czasopism 99 20 и 13 13 156

Widać tu  od razu ogromną przewagę ilościową czasopism 
wychodzących na terenie Królestwa Polskiego w stosunku da  
ukazujących się wówczas na innych terenach, jak  również, 
w  proporcji do ogółu produkcji periodyków na całości tych 
ziem. J. Łojek w ustępie Zamieszczonym w 1 tomie Historii 
prasy polskiej pt. Prasa inform acyjna i polityczna w  K rólestw ie  
Polskim  w  latach' 1815—1830 przypisuje tak  znaczny wzrost 
p rasy w  ciągu pierwszego 15-lecia Królestwa Polskiego z jed ­
nej strony konstytucji Królestwa, „jednej — jak  pisze — z na j- 
liberalniejszych w ówczesnej Europie '’, z drugiej zaś strony 
wolności druku zapewnionej początkowo dekretem  Rady Stanu 
z 15 m arca 1816 r. — później stopniowo ograniczanej. D ekret 
ów stanowił: „Każdemu wolno jest w k ra ju  pisać, wydawać, 
drukować, sprzedawać i ogłaszać bez cenzury i aprobaty rządu 
wszelkie dzieła” . W efekcie — co potw ierdza Historia prasy  
polskiej — „w roku 1830 prasa inform acyjna Królestwa Pol­
skiego osiągnęła poziom rozwoju staw iający ją  na jednym  
z pierwszych miejsc w  całej Europie” 1. Nie oznacza to jednak, 
by periodyki te m iały długi żywot. Przeciwnie były to nieraz* 
czasopisma ukazujące się przez krótki okres czasu. Niektóre* 
nie przetrw ały  dłużej niż rok; jeszcze inne z tych efem eryd 
ukazały się zaledwńe w kilku num erach — czasem były to- 
wprost „.jętki-jednodniówki” .

Ożywienie prasy polskiej na terenie Królestwa Polskiego- 
w  latach 1815— 1830 stanowi przesłankę do podobnej, krótko­
trw ałej, lecz znaczeniowo ważnej akcji publikow ania licznych 
periodyków w okresie pow stania listopadowego. „Rok 1831, 
przełomowy w dziejach politycznych, jest również w  historii 
prasy  polskiej niew ątpliw ą i w yraźną cezurą” — pisze J. Ło­
jek 2. „...już 30 listopada wieczorem zaczęła się nowa karta  
w  dziejach prasy stołecznej” — w tóruje m u K saw ery Ś w ier- 
kowski ogłaszając Dwie nieznane gazety z doby powstania listo­
padowego 3. Zbiegło się to ponadto z analogicznym w ydarze­
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niem  w  dziejach piśm iennictw a narodowego, jak  stw ierdza 
Adam  B ar w  dwóch przedw ojennych pracach: „W alki klasyków 
z rom antykam i m iały przede wszystkim  znaczenie polityczne”. 
„W alka o program y polityczne rozegrała się w ybitnie na tle 
sporów między klasykam i a rom antykam i” 4. „Rewolucję poli­
tyczną poprzedziła i przygotowała »insurekcja literacka«” — 
podkreśla H anna Tadeusiewicz w  studium  współczesnym 5.

Dzieje prasy  charakteryzuje m. in. częste zjawisko jakby 
pewnego falow ania — przypływów i odpływów — narastania 
jej liczby i znaczenia w  jednych okresach, słabnięcia w  innych. 
O bserw ujem y to również w  odniesieniu do prasy z okresu po­
w stania listopadowego. Na ulicach W arszawy pojawiło się 
w  tam tym  czasie —  donosił „Kurier Polski” z 10 stycznia 
1831 r. — „mnóstwo dzienników, gazet, pisem ek ulotnych i dzieł 
większych, k tóre wszyscy czytają chciwie nie mogąc nasycić 
się używaniem  wolności tak  długo skrępow anej”. „Nowe ty tu ły  
gazet” — potw ierdza to historyk — „sypały się jak z rogu 
obfitości: aktualne broszury polityczne, satyry, wiersze i pieśni 
patriotyczne. Cała W arszawa, a rychło i prow incja wyrażały 
słowem drukow anym  radość z powodu rew olucji” 6.

W początkowym  okresie cechuje tę  akcję duża ilość oraz 
szybkie tem po pojaw iania się czasopism. Rodzą się one zrazu 
jak  przysłowiowe grzyby po deszczu — zwłaszcza w  pierwszych 
dniach; później czynnik ten  słabnie i m aleje w  m iarę upływu 
czasu i zm iennych losów powstania. W krótkim  okresie, nie­
spełna 10 miesięcy, pomiędzy wybuchem  pow stania 29 listo­
pada 1830 r. a dniam i jego dogorywania w  drugiej połowie 
i pod koniec w rześnia 1831 r., ukazało się na terenie Królestwa 
Polskiego 39 nowych ty tułów  czasopism, z czego 28 w  samej 
W arszawie a 11 poza stolicą. Jeśli porównam y z tym i liczbami, 
że w  okresie 16 la t m iędzy 1815 a 1830 r. w  Królestwie Pol­
skim  wychodziło 99 czasopism, to liczba owych 39 nowych pism 
z doby pow stania okaże m iarę w zrostu publikacji periodyków 
w  czasie zryw u wolnościowego. A oto tem po spadku rew olu­
cyjnej ich eksplozji. W grudniu  1830 r. jako w  pierwszym  m ie­
siącu pow stania pojawiło się w  W arszawie 13 nowych czaso­
pism  — niem al co drugi dzień. Był to istotnie „błyskawiczny 
rozwój słowa drukowanego” 7. W styczniu 1831 r. dalszych 
9 pism ; w  jednym  z następnych m iesiący (lipiec 1831 r.) już 
tylko 3, w  innym  (maj 1831 r.) tylko 2; w  czterech różnych 
(luty, kwiecień, czerwiec, wrzesień 1831 r.) zaledwie po jed­
nym  8.

W śród pierwszych periodyków stołecznych z grudnia 1830 r. 
— a więc w  pierwszym  m iesiącu bohaterskiego poryw u — po­
jaw ia się m. in. czasopismo pt. „Sarmatka. Pismo dla Polek”,
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o którym  będziemy dalej szerzej mówić. W iemy o nim  bardzo 
malo. Nie znam y nazwisk redaktora, w ydaw cy ni drukarza —  
nie wiemy, jaki był jego nakład, a także dlaczego tak  prędko 
przestało wychodzić.

P ierw szą wiadomość o nim  zanotował Karol Estreicher w  to­
mie 4 s. 182 Bibliografii Polskiej X IX  w. z 1878 r. na podsta- 
wie egzemplarza Biblioteki Jagiellońskiej (sygn. 2889) z w ydru­
kowaną ponad ty tu łem  num eracją i datą miesiąca: „Nr: 1. 
S.ok 1830 z G rudnia” . Na podstawie tego egzemplarza sporzą­
dzono 2 XII 1963 r. w Bibliotece Narodowej m ikrofilm  nr 23632. 
z dodaniem daty szczegółowej — jak  się okaże — błędnej: 
„1 grudnia 1330 r .” . Drugi egzemplarz tegoż num eru „Sarmatki” 
znajduje się w  Bibliotece Zakładu Narodowego im. Ossolińskich 
we W rocławiu (sygn. 97229 I) z notatką odręczną na karcie ka­
talogowej: ..Więcej nie ukazało się” . Adnotację „Więcej nie w y­
szło” podaje A. Bar w w ydanym  przez Bibliotekę Jagiellońską 
Katalogu w ystaw y czasopism polskich od w. X V I do r. 1830,. 
Kraków 1938 s. 75 poz. 153 oraz w formie „Tylko n r 1” J. Łojek 
w  Bibliografii prasy polskiej 16G1—1831, W arszawa 1965 s. 61 
poz. 234.

Bardzo skąpe są też wiadomości o „Sarmatce” w  dość licz­
nych przecież opracowaniach prasy polskiej. Można powiedzieć, 
że łatw iej wym ienić szereg prac, w  których nie wspom ina się 
o niej w  ogóle, niż wyszukać autorów  i dzieła, które o niej co 
najw yżej napom ykają. Nie mówią o niej w  porządku chrono­
logicznym opracowań: Franciszek M aksym ilian Sobieszczański 
w 50-stronicowym artykule o czasopismach w t, 6 Encyklopedii 
Powszechnej Orgelbranda z 1861 r.; Kornel Heck: Spis perio­
dyczny pism  polskich, K raków 1904; Stefan Górski: Dzienni­
karstwo polskie, W arszawa 1905; Stanisław  Karwowski: Czaso­
pism a polskie, Poznań 1908; Jan  Kucharzewski : Czasopisma 
polskie w  X IX  w. w  Królestwie, na Litw ie i Rusi, W arszawa 
1911; Zygm unt M łynarski: Zarys historii prasy polskiej, Część I 
(do r. 1864; W itold Giełżyński: Prasa warszawska 1661—1914, 
W arszawa 1962, Łódź—W arszawa 1956).

„Sarmatka” m iała podtytuł: Pismo dla Polek”. Z pewnym  
zdziwieniem więc zanotujm y, że w  obszernej, ponad 260-stroni- 
cowej pracy Zofii Zaleskiej Czasopisma kobiece го Polsce (Ma­
teriały do historii czasopism) Rok 1818— 1937, w ydanej w  W ar­
szawie w  1838 r. nakładem  Wyższej Szkoły Dziennikarskiej, 
w „Uwagach końcowych” na s. 246 czytamy, iż „Nigdzie nie 
odnaleziono pism a pt. „Sarm atka” ” . W 60 la t po zapisie jej; 
przez Estreichera w  Bibliografii Polskiej na podstawie kon­
kretnego egzemplarza Biblioteki Jagiellońskiej ta  negatyw na 
inform acja zaskakuje...
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Jedyną bodaj, bardzo szczupłą kronikarską wzmiankę o „Sar- 
viatce” — być może na podstawie Estreicherowskiego zapisu 
z 1878 r. — odnajdujem y w dwóch dawnych i przestarzałych 
pracach Stanisław a Jana  Czarnowskiego z końca XIX w. W bli­
sko 500-stronicowej książce Literatura periodyczna i je j rozvjój, 
K raków  1892 na s. 338 czytamy, iż „w r. 1831 pow stają ...pisma 
dla kobiet: „Sarm atka”, „Dziennik Damski”, „Pam iętnik dla 
Płci P ięknej” itd .”. Inform ację tę autor powtórzył bez zmian 
w  drugiej swej książce pt. D ziennikarstwo słowiańskie i pol­
skie, K raków 1895 s. 93. Ze względu na mało znanego autora 
przypom nijm y tu  osąd o pierwszym  z tych dzieł wypowiedzia­
ny przez J. Łojka w  artykule pt. S ta tystyka  prasy polskiej 
■okresu 1661— 1831 w  „Roczniku H istorii Czasopiśmiennictwa 
Polskiego” t. 4: W arszawa 1965 s. 5: „Było to pierwsze w histo­
riografii i właściwie po dziś dzień jedyne samodzielne, źródło­
w e opracowanie statystyczne dziejów polskiego czasopiśmien­
nictw a” . Dodajmy na koniec, że J. Łojek cytuje zwięźle n r 1 
„Sarm atki” z 1830 r. w  swej Bibliografii prasy polskiej 1661 — 
1831, W arszawa 1965 s. 61 poz. 234, natom iast nie wym ienia 
je j w  1 tomie redagow anej przez siebie Historii prasy polskiej 
z  la t 1661— 1864, W arszawa 1976, w skutek czego nie znajdu­
jem y jej też w  indeksie ty tułów  polskiej prasy  z tych lat na 
końcu tomu.

Żeńskie sform ułowanie ty tu łu  „Sarmatki” z 1830 r. oraz 
określenie jej w  podtytule jako „Pisma dla Polek” okazuje po­
w iązania z analogiczną modą i p rak tyką stosowanymi w okre­
sie poprzednim. Już o wychodzącym w latach 1818—1820 cza­
sopiśmie warszawskim  „Tygodnik Polski i Zagraniczny” napi­
sano, że było to „pismo ze specjalną atencją trak tu jące płeć 
p iękną” 9. Znam y z lat 1815—1830 sporo periodyków kobiecych 
poświęconych „nadobnym  czytelniczkom” podkreślających ty ­
tu łam i ten charakter. „W W arszawie wychodziło ich w  tym  
czasie 12, w  Krakowie 8” 10. Przypom nijm y niektóre z w yda­
w anych w W arszawie w  chronologicznym porządku ich ukazy-; 
w ania się: „Wanda. Tygodnik Polski Pici P ięknej i Literaturze  
poświęcony” (1 VII 1820 — 28 XII 1822, wyd. Bruno Kiciński); 
„Flora. Rocznik Dam ski” (1822, red. K saw ery G odebski)11; 
„Bronisława czyli Pam iętnik Polek” (VII 1822 — I 1823, red. 
W anda M ałecka z domu Fryzę); „K uryer dla Pici P ięknej czyli 
D ziennik literaturze, kunsztom , nowościom i modom poświęco­
n y ” ( I I  — 24 V 1823, red. H ilary Zalewski); „Wanda. Tygod­
nik  W arszawski literaturze, moralności i krytyce poświęcony” 
(4 I — 20 VII 1823, red. K saw ery Godebski); „Rocznik Dam ski” 
(1824, red. Józef Kurzewski); „Wanda. Wiązanie na rok 1825 
poświęcone” (red. Józef Kurzewski) 12; „Wanda. Tygodnik Nad­
w iślański” (I—III 1828, red. W anda Małecka z domu Fryzę);
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„Pam iętnik dla Pici P ięknej” (1 I— 30 X I 1830, red. Leon Zien- 
kowicz i K onstanty  Gaszyński); „Dziennik D am ski” ( I X  — 
30 X I 1830, wyd. A. Brzezina)13.

Ja k  widzimy, czasopisma te  przestały wychodzić przed po­
w staniem  listopadowym  — doczekały się go jedynie „Dziennik  
Dam ski” oraz „Pam iętnik dla Pici P ięknej”, k tórych ostatnie 
num ery ukazały się w  dzień po jego wybuchu, z datą 30 listo­
pada 1830 r. R edaktoram i ich (z jedynym  w yjątkiem  W andy 
Małeckiej z dom u Fryzę) a w  większości i w spółautoram i w y­
m ienionych 10 czasopism dla kobiet byli mężczyźni. Również 
nie wym ienionym  z nazwiska redaktorem  „Sarm atki” był męż­
czyzna; zwracając się do pań pisał w  przedm owie do 1 nu­
m eru — nie bez afektacji —  „by i dla W aszych serc dostarczyć 
żywiołu, przedsięwziąłem  wydaw ać to pism o”.

Mimo pokrew ieństw a ty tu łu  i adresatek  poziom i charakter 
„Sarm atki” odbiegał daleko od celów i atm osfery w arszaw skich 
czasopism kobiecych z la t 1820—1830. Zgodna k ry tyka  badań 
przedw ojennych i dzisiejszych oceniła tam te nader surowo: 
„przeznaczone były dla kobiet z klasy szlacheckiej, a jedynym  
ich celem była ku lturalna rozryw ka salonowa” — „ich łam y 
zapełniała treść błaha, m iałka i przeżuta” 14. Na tym  tle  „Sar- 
m atka” przedstaw ia w  piśm iennictw ie epoki typ o wiele w yż­
szy, o zupełnie odm iennych założeniach: jest — trzeba to w y­
raźnie podkreślić — czasopismem kobiecym bohaterskiej doby 
Pow stania Listopadowego.

Tytuł jej naw iązyw ał do tradycji: m iano „Sarm atów ” —  
w niezgodzie z h istorią  — stosowano nieraz do Polaków, za­
równo w  dodatnim  jak  i ujem nym  znaczeniu. W sensie dodat­
nim  w ystępuje on często w  okresie ruchów  narodow ych jako 
odwołanie się do czasów wolności. W anonim owym  w ierszu 
Do Tadeusza Kościuszki zwracano się do niego:

Ozdobo Sarm ackiej ziemi...

w M azurze Polaków  głoszono:
W znow im y w  bojow ym  szyku  
granicę Sarmatów...

zaś w  Śpiew ie Sarm atów  (również bez autora) wołano:
Hej, Sarmato luby, 
szukaj w  boju chluby...

i — podobnie — w W ierszu do Gwardii Narodowej:
Sarmacka młodzi! W  tobie otucha 
przyszłego szczęścia i sławy.
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Jeszcze popularniejszy był Śpiew  R ew olucyjny  Rajnolda 
Suchodolskiego •— w dodatku śpiewany na nutę hym nu na­
rodowego :

Dalej, bracia, do bułata 
w szak nam  dzisiaj tylko  żyć: 
pokażem y, że Sarmata 
jeszcze wolnym, um ie być.15

Dla przykładu przypom nijm y też parę analogicznych ty tu ­
łów tzw. „mówiących” spośród warszawskich czasopism po­
w staniow ych podkreślających celowo takim  ich form ułowaniem  
nastaw ienie nie tylko redaktorów  i czytelników ale i ogółu 
ówczesnego polskiego społeczeństwa: „Bard oswobodzonej Pol­
ski” XII 1830 — I 1831; „Niepodległość” 5 VII —- 1 V l i l '1831; 
„Nowa Polska” 5 I — 6 IX 1831; „Orzeł B iały” 4 — 14 XII 1830; 
„Orzeł Biały i Pogoń” 3 VII — 6 IX 1831; „W olny Polak”
1 VII 1831.10

Wreszcie jako na podwójną analogię: i do ukazanego po-, 
wyżej elem entu sarm atyzm u i do żeńskiej form y ty tu łu  pe­
riodyku możemy wskazać tu  na ty tu ł innego czasopisma —■ 
również dla kobiet: „Sybilla Sarmacka wskrzeszona” (red. 
Franciszek Grzymała) z tegoż rewolucyjnego okresu a w yda­
wanego zaledwie przez 5 dni pomiędzy 10 a 15 grudnia 
1830 r .17

„Sarmatka” była nadto podobnie bardzo krótkotrw ałym  
świadkiem  ówczesnego zryw u narodowego. Z tych niespokoj­
nych czasów znamy więcej takich periodyków -efem eryd o ską­
pej ilości dochowanych numerów. Tak np. analogicznie „tylko 
n r 1” ukazał się z czasopisma „Patryota Podlaski” wydanego 
w Siedlcach 7 XII 1830 r. — w dodatku to „egzemplarz dzisiaj 
nieznany” 18. Z innych czasopism warszawskich z tego okresu 
„Nrów 2” liczył „Polak Zaw iślański” w ydany w dniach 13— 16 
X II 1830 r„ „Nrów 3” wspom niana „Sybilla Sarmacka w skrze­
szona” z 10— 15 XII 1830 r„ zaś „Nrów 4” „Gazeta Narodowa 
i Zagraniczna” drukow ana 3—10 II 1831 r. W reszcie „Nrów 5” 
liczyło pismo pt. „Przemysław” z 1— 5 I 1831 r. oraz „Szczer­
biec” drukow any od stycznia do m arca 1831 r .1!).

Ukazanie się „Sarm atki” zapowiedział „Kurier Polski” w  nu ­
m erze 308 z 21 XII 1830 r.: „Wychodzić będzie nowe pismo 
dla Polek pt. Sarm atka. Podawać się będzie num eram i w  nie 
oznaczonym czasie” . Zapowiedź ta  pozwala na zasugerowanie 
daty wyjścia pierwszego num eru czasopisma na trzecią dekadę 
grudnia 1830 r.20. Potw ierdzenie tego znajdujem y w  treści po­
czątkowego zeszytu. W jego rubryce końcowej zatytułow anej 
„Doniesienia” znajdujem y dwie daty: 18 i 19 grudnia 1830 r.,
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co łącznie z zapowiedzią jej w ydaw ania w  „Kurierze P o lsk im ’ 
z 21 grudnia każe nam  przyjąć określenie daty ukazania się 
pierwszego num eru „Sarm atki” na czas po 21 X II 1830 r. Oto 
owe „Doniesienia” : „Dnia 18 b. m. [=  18 grudnia 1830 r.] przy­
były trzy  ochm istrzynie: Maciejowska, Nowakowska i M atu­
szewska z uczennicami swemi dzielić prace około okopów na 
Pradze. W szystkie gorliwie pracowały. Pensy ja  pani Nowakow­
skiej najw iększą okazała wytrwałość, a między uczennicami 
odznaczała się nadzw yczajnym  zapałem Kossakowska” . Drugie 
„Doniesienie” opiewało: „Dnia 19 grudnia [1830 r.] mimo przy­
krego w ia tru  i śniegu widziano znakomite Damy pracujące przy 
okopach”. Spośród pieśni powstańczych z 1830/31 r. znamy owe 
Śpiew ki przy  Okopach, wzm ianki o „wojov/nikach rydla i mo­
tyk i”, a także Śpiew kę Dzieci Szkól C yrkułow ych i E lem entar­
nych W arszawy  z 21 grudnia 1830 r. przy sypaniu szańców za 
rogatką M arym oncką 21.

Num er pierwszy „Sarmatki” złożony z dwóch tylko kartek  
form atu  23X18 cm otw iera nie zatytułow ana i nie podpisana 
odezwa patriotyczna nie pozbawiona typowych akcesoriów: 
„Możesz być widok piękniejszy nad obraz M atki zapalającej 
w  sercu dzieci św ięty ogień miłości Ojczyzny — kochanki p rzy­
pasującej oręż obrońcy praw  i wolności? — córki modlącej się 
za pomyślność walczącego Ojca! Znajdziecie tu  błogie wspo­
m nienia, znajdziecie waszych poświęceń pomniki, znajdziecie 
wzory z was samych czerpane, znajdziecie uczucia własne, w a­
szym naw et częstokroć skreślone piórem. Jeżeli to pismo za­
pełni się odgłosem czynów i uczuć waszych, godnym czasu 
w którym  żyjemy, w tedy jeden głos tylko słychać będzie: 
chwała Ojczyźnie co takie córki w ydała!!” . N astępuje ustęp na­
zwany O miłości O jczyzny  (podpisany nie rozwiązanym  skró­
tem  „Eleonora G...”) kreślący wyidealizowany obraz owych 
uczuć — ale zarazem  pobrzm iew ający n u tą  pożegnania: „Mi­
łość kraju... Jej siłą natchniony rządca ludów łagodne w ym ie­
rza praw y, kocha czystą sprawiedliwość, z rozkoszą łzawe ocie­
ra  oko!... szczęśliwy kto żegnając lubą Ojczyznę widzi rękojm ię 
jej szczęścia i św ietnych nadziei...” .

Jest też w  num erze pierwszym  „Sarm atki” nie pozbawiony 
wartości literackich H ym n do Boga napisany „Przez młodą Pol­
kę F. Ż.” (inicjałów tych nie rozwiązano dotąd), ogłaszany rów­
nież w  w ydaniach Barda Oswobodzonej Polski publikow anych 
przez Karola Ludwika Królikowskiego i Antoniego Alfonsa Sta­
rzyńskiego (Warszawa 1830, Awinion 1831, kilka w ydań w Lip­
sku w różnych latach). Jan ina Znam irowska w książce pt. L iry­
ka powstania listopadowego z 1930 r. podkreśla, iż autorka wno­
si „odm ienny ton do atm osfery liryki listopadowej” : nie tyle
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walki ile błagania Boga o ratow anie walczących:
m y zaś błagamy Cię skrycie 

Ocal nam, braci, przyjaciół i krewnych,
Ocal nas, Stwórco, i oszczędź łez rzew nych” 22.

I na tym  kończyłyby się dzieje ,,Sommatici” — zapomnianego 
czasopisma z doby pow stania listopadowego — gdybyśmy mieli 
zawierzyć notatce na karcie katalogowej jej egzemplarza z Bi­
blioteki Ossolińskich we W rocławiu oraz stwierdzeniom  A. Bara 
V/ Katalogu w ystaw y czasopism polskich w  Bibliotece Jagielloń­
skiej го Krakowie  z 1938 r. tudzież Bibliografii prasy polskiej 
J. Łojki z 1965 r., iż z „Sarm atki” ukazał się „tylko n r 1” 
i „więcej nie wyszło”. Tymczasem bowiem — w 1962 r. czyli 
w 85 lat po zapisie owego pierwszego jej num eru z grudnia 
1830 r. przez Estreichera w Bibliografii Polskiej z 1878 r. udało 
się odnaleźć niespodziewanie w Bibliotece Śląskiej w  Katowi­
cach nieznany dotąd zupełnie jej num er drugi, również z grud­
nia 1830 r. — jednakże tylko pierwszą kartę  z dwukartkowego 
zapewne jak  i num er pierwszy egzemplarza. Fotokopie obu 
stron owej pierwszej — i jedynej — karty  zamieściłem w a rty ­
kule N ieznany pierw odruk z 1830 roku wiersza Adama M ickie­
wicza „M ajtek” w  Pracach Historycznoliterackich K atedry H i­
storii L iteratury Polskiej W yższej Szkoły  Pedagogicznej (Kato- 
wiee 1962 s. 243— 263). Podobiznę pierwszej strony powtórzy­
łem  w artykule pt. Dział Zbiorów Specjalnych  w  pracy zbio­
rowej Biblioteka Śląska 1922— 1972, Katowice 1973 s. 159. 
O ryginał owego unikatowego num eru drugiego „ Sarm atk i’ 
z  grudnia 1830 r. mieści się wśród ulotek Biblioteki Śląskiej 
pod sygnaturą ,,U[lotki] Rfróżne]” n r 2960.

Odnaleziony num er drugi „Sarmatki” z grudnia 1830 r. prze­
chowywany był przez lata  w pryw atnej, mało znanej i n ie­
łatwo dostępnej Bibliotece rodziny Szembeków w Porębie kolo 
Chrzanowa w ziemi krakowskiej. Głównymi twórcam i biblio­
teki byli: Józef Szembek (1780— 1874) kapitan wojsk napoleoń­
skich, potem  sędzia pokoju Rzeczypospolitej Krakowskiej, oraz 
w nuk jego Jerzy  Józef Szembek (1851—1905) arcybiskup mo- 
hylowski. Około 10-tysięczny księgozbiór miał charakter w y­
raźnie rodowy — wystarczy przypomnieć, że starano się gro­
madzić w niej wszystko co odnosiło się do spraw rodziny, któ­
rej 46 członków do XVIII w. włącznie wylicza Estreicher w  Bi­
bliografii Polskiej, w  tym  wielu duchownych na wysokich szcze­
blach. Stąd też preponderancja dzieł religijnych m. in. zaginiony 
obecnie zbiór autografów biskupów polskich od XVII w. poczy­
nając. Biblioteka uległa częściowo zniszczeniu podczas pożaru 
w  1868 r. Podczas II w ojny światowej została zdewastowana 
przez hitlerowców i wywieziona na Dolny Śląsk. Zbiornica
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Księgozbiorów Zabezpieczonych w Bytom iu przekazała ją  na­
stępnie Bibliotece Śląskiej w  Katowicach w  stanie około 1/3 
dawnych zbiorów tj. około 3500 pozycji, z czego około 2000 
przypada na broszury i druki ulotne z XVII—X IX  w. — nie­
jednokrotnie nader rzadkie — w  tym  około 300 pozycji z okresu 
pow stania listopadowego 23. W śród nich znalazł się i ów, nie­
znany przedtem  zupełnie, unikatow y egzemplarz zdefektow a­
nego num eru drugiego „Sarm atki” z grudnia 1830 r. w  postaci 
jego pierwszej karty. Druga karta  tego num eru pozostaje nadal 
w ielką niewiadomą.

Pierw sza karta  drugiego num eru  „Sarm atki” z grudnia 
1830 r. zawiera przedruk fragm entu  z T rybutu  należytego po­
dziękowania wdzięczności... albo Psalmodii polskiej W espazjana 
Kochówskiego (na str. 1—2) oraz w iersz Adama Mickiewicza 
pt. M ajtek  (str. 2). Tekst Kochowskiego wydrukow ano tu  we­
dług w ydania tłoczonego w Częstochowie w  1695 r. pod na­
główkiem: W yją tek  z Psalmodii Kochowskiego z r. 1695 z no­
ta tk ą  w  przypisie u  dołu strony: „Kto by w ątpił o dosłowności 
tego w ypisu niech sobie każe podać w Bibliotece publicznej 
dzieło pod ty tułem  „T rybut należyty v/dzięczności wszystkiego 
dobrego dawcy albo Psalm odia Polska” str. 21 Ps[alm] 7 ect. 
[! — powinno być „etc.”] 1695 w  drukarn i Jasnej Góry Czę- 
stow .” [! — powinno być ,,Często[cho]w[skiej]”]. Zw rot „Kto 
by w ątpił...” tłum aczy się tym, iż słowa z psalm u VII Trybutu  
przedrukow ane w  „Sarmatce” z grudnia 1830 r. — w pełnej 
dobie pow stania listopadowego — zdawały się mieć wówczas 
niezwykle aktualny wydźwięk: „Ześli się Królowie, y Głowy 
Koronowane w radę przeciwko Polscze, y przeciwko wolności” . 
A dalej słowa włożone w usta Boga: „W opiece moiey iest Wol­
ność... uniew olenia y  przym usu nie kocham. Zrozumieyeiesz 
Królowie... a uczcie się którzy sidła swobodzie stawiacie, że 
Wolność Polską ma Pan w opiece swoiey”. Może nie bez pew ­
nego wpływu na przedruk tego w łaśnie fragm etu Kochowskie­
go w „Sarmatce” pozostawało i to, że w  cytow anym  ustępie 
zamieszczono również taką wypowiedź Boga: ,,... iako serc ludz­
kich prostotę, tak  i Pól Sarm ackich rów niny z dawna uko­
chałem...” .

Również w  następującym  po Psalmodii Kochowskiego prze­
druku wiersza Mickiewicza M ajtek  p ilny czytelnik „Sarm atki” 
mógł zwrócić specjalną uwagę na taką jego zwrotkę pow tarza­
jącą m otyw słowny z ty tu łu  periodyku:

Poznałem M atkę z serca Spartanki 
Lejącą polskiej łzę M atki,

Poznałem córkę w  kształcie niebianki 
Dziwiącą duchem  Sarmatki.
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Ów drugi tekst literacki z zapoznanego periodyku z grud­
nia 1830 r. przedstaw iał walor o wiele wyższy sam w so­
bie — a zarazem  dzięki pew nym  szczególnym okolicznościom 
jego opublikowania. Wiersz Mickiewicza M ajtek  powstał w  je ­
sieni 1824 r. przed przym usowym  wyjazdem  do Rosji, w pisany 
przez poetę do album u Ludwiki z Pągowskich Adamowej Ko- 
strowickiej — zwyczajem ówczesnym kopiowany też w  odpi­
sach. Jeden z takich odpisów stał się podstaw ą do ogłoszenia 
go przez Józefa Muczkowskiego w  t. 3 Poezji Mickiewicza w y­
danych w Poznaniu w  1828 r. Ukazał się tam  jednak w postaci 
tylko 7 pierwszych zwrotek; zwrotki 8—12 skreślił cenzor, 
nauczyciel w tam tejszym  gim nazjum  Paw eł Czwalina, Niemiec 
o słowiańskim nazwisku. Inne jakieś odpisy całości tego w ier­
sza stały się podstaw ą do przedruku go w całości w  num erze 50 
z 31 XII 1830 r. w  czasopiśmie ,,M otyl”, wydaw anym  w W ar­
szawie w  latach 1828—1831 przez W łodzimierza Rafała Druc- 
kiego-Lubeckiego — oraz w  naszym num erze 2-gim „Sarmatki” 
oznaczonym tylko datą miesiąca i roku, a nie dnia: „Rok 1830 
z G rudnia” . Oba te przedruki były przy tym  bardzo mało zna­
ne, a jeśli idzie o „Sarmatke” naw et całkiem nieznane — być 
może, że nie wiedział o nich naw et Mickiewicz. Stąd przez czas 
długi sądzono, iż całość M ajtka  ukazała się w druku po raz 
pierwszy dopiero ponad 55 lat po powstaniu listopadowym, 
w 1884 r. kiedy to ogłosił go Leopold M ćyet w  num erze 285 
krakowskiej „Nowej Reform ie” z 11 XII 1884 r. na podstawie po­
dania m u całości tekstu  M ajtka  z pamięci (wskutek tego z błę­
dami) przez Adama Kostrowickiego, syna Ludwiki z Pągow­
skich Kostrowickiej, w  której album ie wpisał go w  1824 r. 
Mickiev/icz. W ten sposób koło się zamknęło.

I jeszcze jeden szczegół ciekawy: Józef Muczkowski, ów 
pierwszy wydawca zdekompletowanego przez cenzurę M ajtka  
w  poznańskiej edycji Poezji Mickiewicza z 1828 r., współpraco­
wał po latach z rodziną Szembeków w Porębie, do których b i­
blioteki wszedł też jego księgozbiór. Kto wie więc, czy i nasz 
egzemplarz 2 num eru „Sarm atki” z 1830 r. z pierw odrukiem  
wiersza poety nie z tego księgozbioru pochodzi?

Któryż jednak z owych dwóch jego pierw odruków  z 1830 r. 
— w „M otylu” i w  „Sarmatce” — należy uznać za właściwy, 
chronologicznie wcześniejszy pierw odruk Mickiewiczowskiego 
w iersza? Tekst M ajtka  w  czasopiśmie „M otyl” ma datę w yraź­
ną: 31 grudnia 1830 r. „Sarmatka” nosi datę nie sprecyzowa­
ną: „Nr 2. Rok 1830 z G rudnia” . Przypom nijm y, jak  zapowia­
dał ją  „Kurier Polski” w  num erze 308 z 21 XII 1830 r.: „W y­
chodzić będzie nowe pismo dla Polek pt. „Sarmatka”. Podawać 
się będzie num eram i w  nie oznaczonym czasie” . Zgodnie z tym
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w  num erze 1 czasopisma z G rudnia 1830 Roku znajdujem y 
inform acje o wyraźnie określonych datach w ydarzeń z 18 i 19 
grudnia 1830 r. o sypaniu okopów w W arszawie. Odnaleziona 
pierwsza karta  num eru 2 „Sarm atki”, również oznaczonego 
ogólnikowo „Rok 1830 z G rudnia” nie zawiera podobnych infor­
m acji szczegółowych, które pozwoliły by na sprecyzowanie dnia 
jej ukazania się — może zaw ierała je oderwana, zaginiona karta  
druga tego num eru, dotąd nie odnaleziona. Można chyba jednak 
przypuszczać, że ów nr 2 wyszedł w  niewiele czasu po n r 1 — 
przed 31 grudnia 1830 r., k tórą to datę nosi „M otyl” o takiej, 
precyzyjnie oznaczonej dacie, z wierszem  Mickiewicza. Z tego 
względu jesteśm y skłonni uznać tekst M ajtka  w  „Sarmatce” 
za właściwy pierw odruk Mickiewiczowski w ydobyty z zapom­
nienia po ty lu  latach niepamięci. Domniem anie to podkreśla 
też k ry tyka  — z powołaniem się na dzieje odkrycia num eru 2 
„Sarm atki” w  1962 r. w  Bibliotece Śląskiej. „W cześniejsza jed­
nak była — jak  się zdaje — „Sarmatka” stw ierdza w  najnow ­
szym pom nikowym  w ydaniu Dziel w szystkich  Mickiewicza ich 
edytor Czesław Z gorzelski2i.
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